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Masowy morderca
s k a z h s y  n a  k a r ę  ś m i e r c i

B IAŁYSTO K , 5. 5. Mieszkaniec 
w si Ruda, pow  białostockiego 
3 .-letni M .eczys ław  Zmejko uwa­
żany był przez sąsiadów za nie- 
ńonra lnego. Przechow yw ał on w 
kuferku w yco fane z o t.egu  po l­
skie m oneiy 2- i 5-złotowe, które 
T azyw a ł „an io łam i", pon iew aż 
Przedstaw ione były na nich f i ­
gury.

B rat jego, A lo jzy , zabrał mu 
Pewnego dnia 4 takie monety 
5-złoiowe, sprzedał je  jako nu- 
uiizm aiy i za otrzym ane pienią- 
nze kupił sobie tani aparat radjo- 
wy. M ieczysław  kilkakrotnie do­
magał się zw rotu  monet, lecz o-

Następnego dnia wybuchła no­
wa sprzeczka. A lo jz y  w y ją ł w ów ­
czas rew o lw er i s trze lił dc swego 
brata, M ieczysław a, lecz chybił. 
W ów czas w yb ieg ł szybKo z izby 
do sieni, podparł sobą drzw i, by 
M ieczysław  nie m ógł w ydostać 
się i nabił ponownie rew olw er. 
K ied y  po kilku chw ilach  M ieczy­
sław  uchylił drzw i, ażeby w y jść  z 
pokoju, A lo jz y  ponownie dał do 
niego kilka strzałów , kładąc brata 
trupem na m iejscu.

Pc zabójstw ie A lo jzy  nabił po­
nownie rew o lw er i w yb ieg ł na u- 
licę Tam  spotkał sąsiada, które-

Zmajkc !ensBcyjny proces w Przemyślu
b. naczelnflc sadu i jego sekretarz na ławie cskarżonych

ezyw iście bezskutecznie. W  dniu m.u zw ' ei 4e ea-bił b rata  i
2 styczn ia b. r. doszło znów do 
scysji pom iędzy braćm i, w  czasie 
k tóre j M ieczysław  potłukł aparat, 
kupiony przez A lo jzego .

ośwnadczył: „W ię ce j się ju i  nie 
zoDaczymy".

Następn ie A lo jz y  przeszed ł ca­
łą osadę i doszedł dc stodoły W in -

na 17-letniego ucznia w  Kielcach
K IE LC E , 5. 5. K ie lc e  w strzs 

śnięte są faktem  zamachu, doko­
nanego w  dzieln icy żydowskiej 
na 17 - le tn iego  uczn.a 3-uj klasy 
bi.kałv H and low ej Stanisławy Ł a ­
gow skiego (u l. Zagnańsku 47 ).

Późnym w ieczorem  szedł Ł a ­
gowski w  tow arzystw ie koiegi u- 
licą Tylną . Przechodząc obok 
jednego ze sklepów żydowskich, 
zmuszeni byli wym .nąć stającą 
przed sklepem i tam ującą p rze j­
ść. e na. chodniku grupę kilku ży ­
dów. Jeden z uczniów- potrącił 
przytem niechcący któregoś 
i  Żydów owej grupy, tam ującej 
ruch na ehoan.ku, w ów czas ci, 
jakby na komendę rzuc-li się na 
uczniów bijcą  ich i k>pąe .  Ł a ­
gowskiego uderzono p ięścią w  
podbródek, a gdy się zachwiał, 
jeden z żydów  zadał mu snu szty­

letem  w plecy, przenija.iac prawe 
płuco. N a  w idok krw i, broczącej 
z g łębok iej rany, napastnicy zbie­
g li.

Rannego przen iesiono do. 
apteki. W ezw ano lekarza i po li­
cję. N a  w iadom ość o wypadku, 
która szybko ob ieg ła  miasto, 
przed apteką zaczął się zbierać 
tłum, z oburzeniem  kom entujący 
okoliczności zamachu. Podniece­
nie spowodowało szereg  za jść z 
przechodniam i - żydam i, których 
kilkunastu poturbowano. Zajścia 
zlikw idow ał s ilny odazia ł p o lic ji.

Jednocześnie w* drożono ener­
giczne śledztwo w’ sp iaw ie  w y­
padku i pościg za winnymi. 
A resztow ano tej nocy i dnia na­
stępnego około 30 żydów . Stan 
o fia ry  zamachu je s t  bardzo 
ciężk i.

Strajk 180 robctnlków
przy budowie wetotiągów Śląskich

K A T O W IC E , 5. 5 W  poniedzia­
łek rano wybuchł 6trajk robotn i­
ków, zatrudnionych przy zakła­
daniu wodociągu  na przestrzen i 
od W ielk ich  H ajduków  do N ow ej 
W si. P rzy  robotach zatrudnio­
nych było około 180-ciu bezrobot­
nych, k tórzy w  stu procentach 
porzuć di pracę, żądając znacz­
n iejszej podwyżki dotychczaso­

wych zarobków . Do obecnej 
chwdi robotn icy zarab ia li ? 60 
na dniówkę, prz\ czem opłacani 
byli p rzez Fundusz P racy.

K ierow n ictw o  robót odrzuciło 
żądanie robotników w  spraw ie 
podwyżki płac, to tez nie należy 
się spodziewać rych łego zakoń­
czenia strajku robotnm ów.

Zwłoki w  gruzach domu
właścciel posąuzony o zamordowanie żony

P O Z N A Ń , 5. 5. (P A T . ) .  W ła ­
dzy bezp ieczeństw a zosta ły  zaa­
larm owane doniesieniem , że w 
gruzach domu m ieszkalnego 
d zierżaw cy  S tefana Ciszaka w 
N achaln i pod Krotoszynem  zna­
leziono zw ęglone zw łok i. K om i­
s ja  sądowo - lekarska uaała się 
E O strow a na m iejsce i doKonała 
iBenacyjnego odkrycia. W  zwio- 
Kaeh rozpoznano m ianow icie żo- 
nj; C iszaka i stw ierdzono,że zosta

ła ona przed spaleniem  prawdo­
podobnie zam ordowana. N a  g ło ­
w ie znaleziono kuka ran, a usta 
kobiety były zakneblowane.

Zatrzym any przez po lic ję  C i­
szak, podejrzany o zabójstw o żo­
ny i umyślne podpalenie, w yp ie­
ra  się w szelk ie j w iny, tw ierdząc, 
że o pożarze dow iedzia ł się do­
p iero od sąsiadów.

Śledztwo w  toku.

CorKa Gursonswei
uznana za G2:ecKo nieślubne

LW Ó W , 5. 5. W  Sądzie Grodz­
kim zakończył się w  poniedzia­
łek d ługotrw a ły  proces cyw im y 
o uznania n ieślubnego pochodze­
nia córki Gorgonowej, K rystyny, 
zw anej „K rop e lk a ". Proces a li­
m entacyjny. jak i zam ierza w yto ­
czyć arch itekcie Zarębie, kura­
tor sądowy K ropelk i, adw  A xer, 
musiało poprzedzić sądowe u- 
znanie je j  nieślubnego pochodze­
nia Celem  defin ityw nego  stw ier 
dzenia, i i  ojeetn „K ro p e lk i"  nie 
je s t mąż Gorgonowej, przebyw a­
jący  od w ie lu  la t w  Am eryce,

E rw in  Gorgon, zarządzono z u- 
rzędu poszukiwania za pośrednie 
twem konsulatów polskich.

Poszukiw an ia te nie dały re­
zultatu, wobec czego sąd mus.al 
się zadow olić stw ierdzeniem  fak ­
tu, że E rw in  Gorgon na długc 
przed urodzeniem  się „K rop e lk i"  
znajdow ał się na drugie j pól 
kuli.

W  ogłoszonym  w  poniedziałek 
wyroku sąd uznał nitśłubne po­
chodzenie dziecka, um ożliw iając 
w  ten sposob wszczęcie procesu 
o a lim entyc

Dwa wielkie pożary
w wo_e*vóiiitwfe Iw o^skiem

LW Ó W , 5. 5. W  poniedziałek 
rano otrzym ał w o jew . urząd śled 
czy wiadomość o w ielkim  pożarze 
lasów  na teren ie gm iny Pu law o w 
pow. niskim.

Ogień  ogarnął łasy, należące do 
Gerharda I  rankego i w  krótkim  
caaaie s traw ił 150 ha drzewosta­
nu liczącego 15— 40 lat.

W  akcji ratunkowej brało u- 
dziął 80Q w łościan z okolicznych 
wsi oraz 80 osób ze szkoły w N i-

nickiego, do których m iał zadaw ­
nione żale. 2 ł-le tn i A lb in  W inn i­
cki stał wówczas w  drzw iach  sto­
doły. A lo jz y  zm ierzył do n iego a 
tyłu z rew olw eru , a kiedy W in n i­
cki odw rócił się, celnym  strza­
łem  położył go trupem na m ie j­
scu. N ie  poprzesta jąc na tem, A - 
lo jzy  w  dalszym  ciągu ciężko zra ­
nił brata A lb ina, F ranciszka W in ­
nickiego, pocztm  pobiegł do zabu­
dowań Stanisława Puzana i w y ­
strze lił styłu do Puzana, s to jące­
go na podwórzu, ran iąc go ciężko.

N a  w szczęty przez sąsiadów 
alarm  nadbiegli ludzie i usiłowali 
zatrzym ać m asowego m ordercę. 
Żmejko, ostrze liw u jąc  się, zdołał 
umknąć i p rzez kilka dni uKrywal 
się w  lesie. W krótce jednak doku­
czył mu m róz i zm usił go  do w y j­
ścia z k ryjów k i. W  nocy przekradł 
się do w m  i w szedł do stodoły, 
chcąc przespać się w  bezpiecznem  
miejscu, P rzy jśc ie  m ordercy do 
w j j  jednak zauważono.

Ze stacji Mońki zaalarm owano 
te le fon iczn ie  po lic ję  w B iałym sto­
ku, & w krótce z jaw ił się oddział 
p o lic ji z pancerzam i. P o lic ja  oto­
czyła stodołę, poczem jeden  z po­
lic jan tów  wszedł do środka. Żm ej­
ko ukryty byl w sianie. P o lic jan t 
zażądał w ide ł dla uprzątn ięcia 
siana. W id ły  przyn iósł brat s try ­
jeczny A lo jzego , F ranciszek  Żmej 
ko. A lo jz y  ukryty w  sianie, za­
św iec ił nagle latarką i w ystrze­
lił  k ilkakrotn ie z rewolweru, Jed­
na z kul t ra fiła  w  tarczę, druga 
natom ast zran iła  lekko po lic jan ­
ta Kośnika. N astępn ie 2 kule tra ­
f i ły  Franciszka Żm ejkę w  głow ę, 
powodując śm iertelne rany. Fol-;, 
c janci zmuszeni by li w yco fa ć  się 
ze stodoły i rozpocząć form alne 
oblężenie. Rozpoczęła się dłuższa 
strzelan ina i w reszcie A lo jz y  
Zmejko poddał się.

B iałostocki Sąd Okręgowy ro z ­
patryw ał te sprawę na sesji w y ­
jazdow ej w  K n ysz jn ie  i skazał A - 
lo jzegc  Żmejkę na karę am.erci 
przez pow.eszenle.

P R Z E M Y Ś L , 5. 5. W  dniu dzi- Prochazk i i przyznał 6ię do b ia- 
siejszyns rozpoczn ie się w  prze- I k ó w  kasowych, sporządził potem 
myskim  Sądzie Okręgow ym  jeden  odezwy, które rozesłał do szeregu
z na jsensacyjn ie jszych  procesów  
urzędniczych N a  ław ie  oskarżo­
nych zasiądzie człow:'ek, k tóry 
przez k ilkadziesiąt la t sw ego ży­
cia p iastow ał godnośu sędziego, 
człowiek, k tóry  przez ca łe sw oje 
życie  byl stróżem  Tem idy, a kkóry 
pod koniec swego w ie lo le tn iego  u- 
rzędowania, n iew iadom o jakiem : 
k ieru jąc się m otywam i, opuścił 
drogę prawa. Oskarżonym  w  tym  
procesie będzie Edmund Galik, 
były  naczeln ik  sądu grodzk iego w  
Jarosław iu, b y ły  burm istrz tego 
miasta, w ie lo ie tn i poseł do austrja  
ck iej rady państwa, a ostatn :o 
przew odn iczący urzędu roz jem ­
czego do spraw  rolnych w  Jaro­
sławiu.

Edmund Galik, to jedna z n a j­
bardzie j w p ływ ow ych , na jbardzie j 
poważanych osobistości Jarosła­
wia. Obecnie Gaiik zn a jd zie  się 
na ław ie  oskarżonych i odpow ia­
dać będzie przed sądem za  prze­
stępstwo urzędnicze z  art. 286 
§ 2 X  K.

W ra z  z Galik iem  zasiądzie na 
ław ie  oskarżonych b. naczelny se­
kretarz i skarbnik Sądu Grodz­
k iego w Jarosław iu  Star..sław 
roi Zieliński. T yp  to zupełnie od­
mienny od swego współoskarżone- 
go  w  tym procesje. Z ielińsk i, k tó­
ry  odpow iadać ma za pożyczenie 
swemu d. sze fów . Galików z ka­
sy sądowej kw oty 3.010 złotych, a 
ponadto za sprzen iew ierzen ie o- 
koło 30 tys. zł. je s t  człow iekiem  
bez skrupułów. K iedy  sprawa je ­
go w yszła  na ja w  usiłował on 
w ciągnąć w- akcję pomocy dla 
sieDie na jpow ażn ie jsze osobisto­
ści Jarosław ia.

Za czasów swego urzędowania 
w  Jarosław iu, Z ielińsk i um iał się 
w kręcić do szeregu stowarzyszeń 
społecznych kulturalnych, a na­
w et re lig ijn ych . K ied y  w  opaw ie 
przed m ającą nastąpić lu stracją  
kasy zg łosił się sam u prezesa Są­
du O kręgow ego w P izem yślu  dr.

Wystąpienie bez roboczych
w  I n o w r o c ł a w i u

Z Inow rocław ia  P A. T . dono- B jUro pośrednictwa pracy, jednak
podburzeni przez agita torów , usi­
łow ali ponuwnie przedostać sie 
przez zarząd m iej3k;, do czego 
po lic ja  nie dopuściła. W ysłana 
przez bezroboczych ponownie de­
legacja udała się do m agistratu , 
gdzie rokowaniach p rzy ję ła
propozycje zarzadu m iejsk iego 
oraz p rzy ję ła  do w iadom ości plan 
zatrudnien ia bezroboczych.

s i: Dnia 4 b m. w  godzinach ran­
nych zebrała się przed m agistra­
tem w  Inowrocław iu  grupa bezro­
boczych, dom agając sie od zarzą­
du m iejsk iego zatrudnien ia w szyst 
kich bezroboczych oraz w ydaw a­
nia żywności. D elegacja , która 
przy ję ta  została przez prezyden­
ta m iasta, nie chciała zgodzić się 
na p ropozycję  zarządu m iejskie­
go, dotyczącą planu zatrudnienia 
bezroboczych.

Z pod gmachu zarządu m ie j­
skiego bezroboczy udali s ię pod

W yn ik i kon feren c ji zakomuni­
kowano tezroboczym , k tórzy w 
spokoju rozeszli się.

Przejechany przez pociąg na śmierć
em eryt kośejowy z W arszaw y

W czora j o godz. 8-ej rano, z po­
ciągu usobowego, idącego do W ar 
szawy. w  j  siadł na stacji W arsza ­
wa - Czyste 79-letni M ichał K or, 
(M iła  45), wdow iec, em eryt P . K  
P. W raca jąc  z odw iedzin  u syna, 
zam ieszkałego we W iochach, pod 
Wurszawą, Koc w ysiad ł na V I  po­
sterunku, aby w stąp ić do zna jo­
mego kolejarza.

W skutek ułomności nógi staru­

szek potknął się, wpadł pod koń­
cowe w agony rusza jącego ze stac­
j i  pociągu i doznał zm iażdżenia 
obu nóg, lew ej ręki i ogó luegc po- 
tłuczenia. N ieszczęś liw y  poniósł 
śm ierć na miejscu, Po  p rzeprow a­
dzeniu dochodzenia przez w ładze 
sądowo - śledcze, zw łok i o fia ry  
tragicznego wypadku wydano ro ­
dzinie.

Napad na sklep
p o d  W a w r e m

ków  Fugelbaum a nadbiegli sąrie 
dzi.

Zaw iadom iono po lic ję , która 
zarządziła  .pościg i wszystk ich  a-

W e w si M arysinek W aw ersk i 
(pod  W aw rem ; do sklepu spo­
żyw czego Jakuba Fcgelbaum a 
przyszło 3-eh osobników, którzy 
żądali papierosów . W  pewnej 
chw ili jeden  z osobników dobył 
rew olw eru  i strze lił do Fogełba- 
uma raniąc go w  łopatkę.

Gdy ranny padł brocząc krw ią.

osobistości duchownych i św ie­
ckich z prośbą o wsparcie. W  o- 
dezwach tycn, dla których  w y łu ­
dził nawet podpis pewnego du­
chownego, pow oływ ał się Z ie liń ­
ski na swą przynależność do So- 
da lio ji M arjańsk ie j i p rosił o 
wsparcie, naprowadzając, że po­
padł w nieszczęście.

Jeden taki lis t w ysła ł nawet 
Z ieliński do O jca Sw. W  odpow ie­
dzi na ten lis t skierował Nuncjusz 
Pap iesk i w  W a iszaw ie  kardyn a ł 
M arm aggi lis t do owego duchów 
nego, w którym  zarzucił mu nie­
w łaściw ość fo rm y i 3posobu zw ra ­
cania się o w sparcie a także n ie­
odpow iedni opoaób apelowania do 
łaski Pap ieża. Jeden z duchow­

nych p rze ją ł się losem proszącego 
i w  odnowiedzi na apel nadesła1 
około półtora tys iąca  złotych.

Równocześnie w ykorzysta ł Z ie­
liński piastowane przez się stano­
wisko prezesa m iejscow ego to­
w arzystw a m uzycznego i zw rócił 
się także o w sparcie do I. Pade­
rewskiego. L is t  ten zaadresowa­
ny m yln ie >do Lo.id.vnu w róc ił pc 
jakim ś czasie do Jarosław ia, a 
Doczta wskutek omyłki zw róc iła  
go p. Zielińskiem u, urzędnikowi 
m agistratu  w  Jarosław iu.

Akta spraw y liczą  do te j ch w ili 
ju ż ok 2.000 stron pism? m aszy­
nowego, a załączn iki i akta po­
m ocnicze m ieszczą się w  dwu 
olbrzym ich skrzyniach. N a  w stę­
pie rozpraw y zgłoszone zostania 
powództwo cyw ilne prze. skarb 
państwa.

A B C  s p o r t o w e
G AR B AR N IA  N IE  JEDZIE 

ZAG RANICE  
Projektowany nc Zielon« świątki 

wyjazd p.łkarzy ki akowskiej Gar­
bami do F-ancji i Eelgji został odło­
żony prawdopodobnie na miesiąc. Ra- 
sing - Club ze Strassburga, organi­
zator meczów z Garbarnią wyjeżdża 
na Zielone Świątki na tournee do 
A fryk i Północnej. Zamiast w Belgj., 
Garbarnio ma ro za srać kuka meczów 
w Holandji. Projektowane mecze w 
Belgj: nie dojdą do skutku, gdyż w 
okresie kiedy Garbarnia .niała tam 
pojechać, t. zn. w drugiej połowie 
czerwca, sezon piłkarski jest już tam 
zakończony.

OTW a RCIE s e z o n u  
W IOŚLARSKIEGO W  POLSCE 
W  najbliższą niedzielę w całej Pol­

sce odbędzie sie uroczystość otwarcia 
przystani wioślarskich W  Warszawie 
program uroczystości będzie następu 
jacy: godz. 9.30 zbiórka towarzystw 
wioślarskich na nrzystani W TW , 
godz. 10 nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy na Solcu, godz. 12 podniesie­
nie bander na wszystkich przy sta­
wach, godz 13 defilada łodzi na W i­
śle.

O P IT1AR  DAVISA 
W  rozgrywkach * tenisowych o pu- 

har Davisa Francja pokonała w Pa 
ryżu Chiny 5 - 0  Rolendja zaś zwy­
ciężyła w Monte Carlo Monaco 3 - z. 
Ob„ państwa zwycięskie t. zn. Fran­
cja i Holandja, spotkają się ze sobą 
w następnej kolejce rozgrywek 

P IE R W SZY OLIMPIJCZYK 
> W  B ERLIN IE  

Do Berlina przybył juz pierwszy 
olimpijczyk mianowicie Japończyk, 
rtm. Lar, N,szi, który startować be- 
dzie w hinpice Na poprzedniej olim­
piadzie v Los Angeles Niszi zdobył 
zloty medal w myśliwskim konkursie 
skoku.

M U RZYN I NAJSZYBSI 
N A  S W IECIE 

Murzyn amerykański, Owens, w y­
równał rekord świata w biegu na 
100 jardów, osiągając czas 9,4 sen. 
Wynik ten uprzednio uzyskało trzech 
innych sprinterów murzynów.

ŁOTEWSCY BOKSERZY 
PRZEGRYWAJĄ NA ŚLĄSKU 

W  poniedziałek wieczorem oJbyl 
się na Śląsku przy slaberr. zaintereso­
waniu m.ędzyr.urodowy mecz bokser­
ski Łotwa—Śląsk. Zwyciężyła druży­
na Śląska w stosunku 9:7. Walki 
były n.eclekawe i słały na niskirr po­
ziomie. Sensacją była klęska Kurk',

K tó ry  został znokautowany przez Re- 
binsa.

Wyniki techniczne poszczególnych 
waik:

W  wadze muszel. Jasiński wygrał 
walkowerem spowodu braku przeciw­
nika.

W  koguciej Welgryn (Śląsk) zwy­
ciężył Tregersa.

W  piórkowej: Matuszczyk zremiso­
wał z Kn.ssem ?-gint.

W  lekkiej: Sobik przegrał z Knis-
sem 1-szym

W  póiśredniej: Bieniek zremisował 
z Matissonem.

W  średrrej: Kurka został znokauto­
wany w drugiej rundzie przez Re- 
binsa

W  półciężkiej: Ynedeman nie roz­
strzygnął walki z Zultersem

Vi' ciężkiej: piłat pokonał L ichtensa.
Sędzią ringowym byl p Wen de.
KOŚ7YK ARZE POZNAŃSCY 
WYJECHALI DO GENEWY

W  pon edzialek udata się do Gene­
wy na międzynarodowe za” ody w 
koszykówce drużyna KPW Poznań w 
składzie Ewaryst Łój Zdzisław Ka- 
sprzaK, Zenon Różycki, Jansz patrzy- 
kąt Florjan Grzechowiak, hdw. ra 
Szosiak, Franciszek Szymura i W ła­
dysław Sztok. Kierownikami thuźyny 
są p. Sadlik . Walenty Kłyszejko.

WŁOSI ZWYCIĘŻ.AJA
W TRĆJMECZU TENISOW YM
W  poniedziałek zakończył się *  

Wiedniu mecz tenisowy trzech 
państw. Zwycięstwo odniosła druży­
na włoska, która pokonała zhrówno 
Austrję i Węgry w stosunku 2:1. Dru 
gio miejsce w turnieju zajęli W ęgrzy 
a ostatnia Austrja.

Poniedziałkowe wyniki były nastę­
pujące:

Baworowski pokonał Gabnwitza 
3:6, 6:4, 7:5. Baworowski, jak sio 
okazało, znajduje się w bardzo dobrej 
formie, a w każdym razie jest na j ­
lepszym singlistą Ausfrji.

W  drugicm sp tkaniu Szigeti wy­
gra* z Metaxą 7:5, 6:0, 10:8.

W  grze podwójnej Austrjacy wv- 
stawńi skład Brosch - dr. Kinzel, któ­
ry jest przewidziany w  meczu o pu- 
har Pavisa przeciwko Polsce. Par . ta 
została nokonana przez parę węgier­
ską Dalia - Perenezy 6:3, 4:6, 7:5,
7:5, Kinzel przeżywa obecnie bardzo 
ostry kryzys formy i w razie uw7g'ęd 
nicnia go w składzie reprezentacji 
Austrji nie -będzie dla Polakowi groź­
nym przeciwnikiem.

T r a g i c z n y  w y p a d e k
ns zawodach kolarskich

beznadziejnym  doK O P E N H A G A . 4.5. ( P A T ) .  Na 
m iędzynarodowych zawodach ko­
larskich w  Kopenhadze znany ho­
lenderski kolarz V erberk runął 
tak n ieszczęśliw ie, ie  uległ 
w strząsow i muzgu. Przew ieziono

go w  stanie 
szpitala.

Dotychczas, t. j. po upływ ie 24 
godzin od chw ili wypadku Ver- 
berk jeszcze nie odzyskał przy­
tomności.

sku. Przyczy ną pożaru było po 
dobno nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem . P o lic ja  prow adzi docho­
dzenia.

D rugi groźny pożar na teren ie 
w ojew ództw a lw owskiego w y ­
buchł te j samej nocy w  Ustjano- 
w ej koło U strzyn  Dclnych, W  
jednym  z płonących domów zg in ę­
ła A nastazja  Cyprjakowa Pożar 
s traw ił dwa gospodarstwa w ar­
tości 6000 La

wówczas napastnicy rzucili ? ię 1 przew lezien i do W arszaw y do 
do ucieczki. N a  alarm  domowr.i-1 dyspozycji sędziego śledczego.

Z a w ia d a m ia m y  n aszych  C zy te ln ik ow i, że K a n to r  n a s zego  
W y d a w m c tw a  p r z y

ul Z g c d a  1, te!. 233-00
czvn n v  jest b e z  p rze rw y  od  godz. 8 — 19-cj i zatatw ia  
w sze lk ie  sp raw y zw iązan e  z prenum eratą, sprzedażą  
d eta liczną  i ogłoszen iam i.

sea przybywa (Im Polski na dwa me­
cze, wtóre odbędą się w dniach 24 i
25 b. m. Początkowo był projekt, aby
Anglicy przed przyjazdem do Polski 
rozegrali mecze z reprezentacją So­
wietów w Leningradzie i Moskwie. 
Anglicy jednak nie przyjęli tej pro-

i o i . Ah, a Pozycji. a przyjeżdżają do Warsza-resztowano. Są to : An ton i A b n  , wy zf Sztoknolmu-
tański 2 Rem bertowa, §tan istaw  Drużyna Chelsea jest obecnie czo-
Pazio z Warszawy i Juljan Ry-
m ow icz z RemDertowa, wszyscy
trze j notowani- w  po lic ji.

W szyscy aresztowani zostali

p L t f c a r z r
przyjeżaźalą  na dwa mecze do Polski

Angielska drużyna piłkarska Cheł- , łową drużyna piei wszej lig i rngiel-
facbowców, drużynaskiej. Zdaniem 

ta zr ajduje się w najlepszej formie z t 
wszystkich ze£ połów angielskich. Na 
potwierdzenie .ej opi iji może służyć 
takt, ie  od 5 tygodni Chelsea nie prze 
grała ani jednego meczu o mistrzost­
wo. Uwzględniając wyrównaną klasę 

Aw nne-iekkich l0 Dardzoklubów angielskich, jest 
rzadki wypadek.

Z Bi!£a!9ts2ftr dis \Lric£stia
pojechała jędrzeiowske po nowe sukcesy

Nasza mistrzyni w ten:-ie. Jędrze­
jowska, ma bardzo ruchliwy sezon. 
Jeszcze w zimie rozpoczęła ona pia- 
cowity trening na Riwierze, potem 
uyla w Grecji, ostatnio wreszcie na 
mistrzostwach Węgier w Budapesz­
cie.

Jędrzejowska w pen.edzia! k nr ś- 
ciła Budapeszt, udając się ue W ied­
nia na międzynarodowe mistrzostwa

dwójnej oraz w grze mieszanej. W  
grze pojedynczej pan Jędrzejowska 
spotka się znowu z Amerykanką Ja- 
cobs, druga rakietą świata, którą po­
konała • niedzielę. Groźnemi prze­
ciwniczkami dla Jędrzejowskiej będą 
pozatem Mathieu, z którą kilkakrot­
nie Jędrzejowska grał* ni Riwierze, 
oraz Adamów. W  grze podwójnej Ję ­
drzejowska tazem z Deutsch bronić, 
będzie tytułu mistrzowskiego. Part-

Austrji. Jędrzejowska weźmie udział nerem Jędrzejowskiej w grze miesza- 
w grze pojedyncze pań, w grze po- nej będzie Wboeh, Taiom.


